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, ł®k C. H. Moście Cesarz ?• Cesarzowa udali
* zoraj, d. 8. czerwca, z nadwornego ; 

h c  ®c^ ° Dl,rann» '  w  tytn c. k. letnim  pa.
1 . laję li Najdoetojnejsi Państwo tego roku

inie swe pomieszkanie.

JCKMość najwyższym postanowieniem z dńia'
maja b. r. raczył dominikalnemn repre­

zentantowi państwa Jgdrychowa w Galicyi, 
•erdy n a nd o w i S t i e b e r  najłaskawiej po*

Słany Zjednoczone Am eryki 
północnej.

Statkiem parowym Jlibernia otrzymano w a iu  
głii wiadomości z Nowego Jorku po dzień 161: 
maja. —  W ydział przeznaczony dla spraw za- 
granicznych w senacie amerykańskim przedło­
żył sprawozdanie o traktacie', dotyczącym wcie-^ 
lenia państwa Texas do Stanów Zjednoczonych,’' 
aby pomieniony traktat o d r z  u e o n  o,

Między nowo - pojawioną w Zjednoczonych 
Stanach partyją-, nazwaną .rodow ici Am e­
rykanie* a osiadłymi tamże licznymi Irland­
czykami przyszło w Filadelfii dó krwawych za- 
rargów. Pobudką do tego było zgromadzenie, 
które pierwsi dnia 6. maja odbywali w zamie­
szkałej przez Irlandczyków dzielnicy miasta ? 
Irlandczycy dali z karabinów ognia do zgro^ 
madzonych Amerykanów i rozprószyli ich. A le  
nazajutrz zaczęli się m ścić Amerykanie i przy­
szło znowu do rozruchu, w którym pospólstwa 
16 ładzi zabiło, 89 m niej w ięcej ciężko zra­
n iło , przytem  dwa katolickie kościoły , jeden  
katolicki klasztor zakonnic, dwie katolickie 
szkoły i 84 domów irlandzkich obróciło w pe­
rzynę. R ozru ch  ten trwał przez trzy dni w 
m ieście z- taką zapalczrwością , że miejscowa' 
władza i połicyja zapobiedz m u nie m ogły. Az' 
za przybyciem  jenerała P o r t e r ,  który na­
tychmiast azyl sprężystych środków i we--



—  460 —

zwswszy m ilicyję miejska, rozkazał więzić bu­
rzycieli pokoju , została spokojność przywró­
cona. Zrządzona szkodę w majątku podają na 
kilkakroć stolysięcy dolarów. W iększa część 
Irlandczyków um knęła ; zony i dzieci ich tu- 
łai?  się w poblizkich lasach.

l l ^ i j h a p r y t a m j a  i  I r l a n d y j a .
Z  L o n d y n u  d n i a  1. c z e r w c a .  N iedo­

szły nas jeszcze dzisiaj bliższe doniesienia o 
wczorajszem  wylądowaniu Jego Mości Cesarza 

'Bossyi. rjego Cesarska Mość" pisze dziennik 
Times w głównym artykule na czele awego 
dzisiejszego numeru —  sbędzie się juz za pe­
wne znajdował na ziemi Anglii, gdy czytelni­
cy niniejszy m um er naszego dzicónika otrzy­
mają. Podróż Jego Cesarskiej Mości z Peters­
burga odbyła się pod najsciślejszem incognito 
i z największą szybkością. Ledwie kilka go 
dzin odpoczyuku w Berlinie i Hadze przerwały 
tę  spieszną podróż, a cesarski gość wstąpi w 
progi pałacu Królowej Anglii wraz znadi  jściem  
wiadomości o jego wyjeździe z Petersbur­
ga.® —1 »Chociaż cdwidziny panujących" —-  m ó­
wi dzieńnik Times dalej —  ►-przez łagodniejsze 
obyczaje pokoju i nowszej towarzyskości, stały 
aię dziś częstszemi niźli w dawniejszych cza- 
aach, kiedy jeszcze podobnym zjazdom towa­
rzyszyła dzika przesada ceremoDijolnej wysta* 
stawy albo źle ukryta walka politycznych zazdro- 
stek —  wypadki te przebrały teraz taki charak­
ter ,  który mającym w nich udział monarchom 
i państwom daleko więcej zaszczytu przynosi. 
Są to zapewnienia nie przypadkowej i nad­
zwyczajnej przyjaźni, ale trwałego i nieprzer­
wanego przymierza. Są to święlDe oznaki owej 
jedności władzy,  która będąc tak potrzebną 
do wspólnej pracy rządów i polepszania świa­
ta , jeat oraz najpiękniejszą rękojmią trwało­
ści i pomyślnych skutków tych usiłowań. One 
przyczyniają się do uchylenia przesądów, usu­
nięcia podejrzeń i ustalenia owych żadnemi 
dokumentami uie zaręczonych sojuszów i sta­
rodawnych obyczajów wierności i przyzwoito­
ści, które najlepsze prawo narodów stanowią. 
Jakoż nigdy aię może jeszcze w dziejach ludz­
kości nie zdarzyło, aby się zjechało dwóch 
m onarchów, którzyby na kuli ziemskiej wyko­
nywali tak rozległą i niezaprzeczona władzę, 
liczyli tyle set milijonów poddanych , i pod 
opieką nieba tak potężny wpływ na losy ludzko­
ści wywierali, jako te ukoronowane osoby, które 
dnia dzisiejszego na angielskim dworze się ze j­
dą. W  innych czasach obudziłby ten wypa­
dek daleko w ięcej podziw u; w innych kra­
ja ch  sprawiłby on zapewne i dzisiaj większe

wrażenie , lecz brak wszelkiej cer,ern°.D,j^)jgj" 
pom py, wystawia nam właśnie w tein p1? . ■* 
szem świetle uprzejm ość takich odwidzin *R 
dność podobnego spotkania." ( , e

Dzieńniki nasze zawierają i dzis °  *ega 
doniesienie o ostatecznym rezultacie p r0 
0 ’ C o n n e l  1 a , który w gazecie na9If^ /^  «  
podług krótkich depeszy z Dublina pod nlf  
30. m ógł być podany. Z  obrad Po9'e 
ba tym dniu, przytoczymy tylko mowę sg 
go B u r t o n ,  który wyrok kary ogłosi 
miarę jak takowa uzasadnia wyrok * j e8t , .  
rakterystyczną dla tego, że okazuje uspofi0 
nie umysłu. Gdy otworzono posiedzenie, a J 
neralny prokurator zaproponował, aby 
czono wyrok, powstał widocznie wzruszony . 
dzia B u r t o n  i rzekł następujące słowo* 

rjestto dla m nie bolesną i bardzo sin • 
powinnością ogłaszać rezultat o b r a d  sądo sp 
wiedliwości —  rezultat pozbawiający woln 
tylu mężów, którzy, jak  sądzę , wszyscy . 
jednym  z nich wiem z pewnością —”  wie* 
go publicznego poważania doznają. ^zCiefj°a. 
niej jest mi to bolesno co do jednego z 0 
łowanych, na którego sądzie ja  sam iak° I* ła­
wnik i dobrze zawiadomiony człowiek p° . 
dałbym w takiej sprawie jak teraźniejsza, n J 
większe zaufanie , gdyby tu o kogo *DD? g, 
ch od z iło ; pod względem tego głównego ę8 
rzon ego, gdy go z drugimi obżałowanyffl* P 
równamy , a który niezawodnie sam sifo _ 
mną na to zgodzi , że on jest w takiem p° , 
żeniu, które od drugich spółoskarzonych c .
kiem  się różni. ^Szemranie w całej sali.) 
podzielali jego  przestępstwo i spólnie VT gr‘ 
czyniali się do tej sprawy , której s if o® P 
św ięcił; ale oni przyczyniali się do tego» P 
dług zdania sądu sprawiedliwości, przez p° 
żanie przeważnych jego talentów i w'a^ ° j!flł 
•ci, a on, jak oprócz sam to zeznał, p° 
się być ich  przewodnikiem ; w tem ° “ olf  Ją 
niu przestępstwo jego różni się z jego c#. 
od przestępstwa oskarżonych. (Rozruch ** m 
le j sali.) T e  uwagi zmniejszają wielką p 
winę drugich obżatowanych , to jest gdy * 0
ży m y , jak dalece oni do popełnienia 8 
przestępstwa może byli spowodowani pr*eZ 0 
ważanie, w k tó re m -—  (na te słowa je- 
0 ’ C o n n e l l ,  który wraz z swoim o jce®  • 
dział w pobliżu, rzucił się do nóg af  j  J^ie 
rze k ł: »Pozwól mi, Mości sędzio" J? arni®' 
nie domówił tego zdania, które widoczn*® 
rżało do tego , że on sam dźwiga na so 
łą odpowiedzialność za swoje czyny , z^g0a‘ 
w tem kierowany wlasnem swóm rek f
niem , gdyż ojciec jego  wzruszony, polozy
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jego ramieniu i nalegał Dań, aby znowu 
tylk U- 8W°  W ypadek ten, aczkolwiek
Sj, .  °. kuka minut trwający, sprawił na wszy- 
» d • “ becnych głębokie wrażenie. Poczera 

H u r t  o n  mówił dalej ; rjeden  z obża- 
,° ” anych jest synem głównego oskarżonego, a 
k ostatni przyzna sam, ze blizkie z nim po- 
^rewienstWo w łagodzący sposób przemawia na 
J.0r*yać syna. Nadmienię jeszcze o jednej oko- 

c*ności pod względem głównego oskarzone- 
n 'ł>t0 ê*1 °  okoliczneści , ze on na licz- 

*6r°m adze niach M onster,  które odby- 
ru poparcia swego bezprawnego zamia-

Zatrwożenia, swoją wielką i skutecznie im- 
{, powagą wszelkim escesom  i zabu-

e° 'om  pokoju przeszkodzić umiał. Ja jestem  
*ekonany, ze główny oskarżony zamierzył

^J?gnąć wielki ce l sw ój, to jest zciesienie 
I J1’ Wprawdzie nie bez gwałtownych środków 

e* obud zenia przestrachu, jednakże bez 
j 8̂ kieg0 zaburzenia publicznej spokojności i 

Wszelkiego krwi rozlewu. Ja sądzę, ze 
j > w“ y oskarżony miał stanowczo ten zamiar, 
b*.6 ten wielki wpływ i ta wielka powaga, 
Sie*6 Wywiórat na '-'eh  , co do jego zamysłu 

Pyzyłączylł, czyniły go zdatnym do usku- 
l  ZD|onia swego zamiaru bez wszelkiego za- 

*enja publicznego pokoju. Lecz nie należy 
p ę ^ i e a ć ,  ze m ąż, któryby ani sam nie po- 
Ûn *adnego gwałtownego czynu , a tern 

l?J ^°PU8C*lhy się rozlewu krw i, lub in- 
,. do tego upoważnił, jednak, pom im o wiel­

bi j  ®Wej powagi i najstalszej w o li, nie m oże 
śc ^ w'edzieć, jak długo w takich okoliczno- 

j*11! jakie tu zachodziły, będzie w stanie 
r>Wa® °d  nieszczęsnego powstania i rozle- 

BvV|j. rwi cały kraj lub prow incyje, na które 
oitJ  7 pływ wywiera. Prawda, iż podwakroć 
łtie <a ° n j źe spokój trwa i będzie trwał
Wój^r2ervvail' e * że on tylko tak długo prze- 

ludu pozostanie, dopokąd takowy spo- 
* zgodliwie zachowywać się będzie. Mó- 

8ku*L*e ®Prawa repealistów musi przyjść do 
Jys 0 l*ez rozlewu k rw i, i ż e , dopóki on 
łjfokó ®a jego zezwoleniem  do gwałtownych 
Hdyb WJ D*e Pr*yjdŁ'®» gdyby‘ zaś umarł albo 
j»rl e ^ dla nieposłuszeństwa przestał być ich 
*°sta . wtedy byliby, sami sobie po-
dow0J leni’ . W s*y8tkie te oświadczenia były 
k<jj , ena1’ 3al* gorliwie starał się utrzymywać po-
^fodłJa*6- *’ j allit' tyllło Łyiy w i eg° m ° cy
eie n n l̂ ,1 co mu tak słowami jak i czynami 
^olicz^10' .°" ^a^kolwiek więc wśród takich 
**c*esnD° 8Ci m ocno ubolewamy nad tym nie- 
ttty * jo&em, że takiego człowieka musi-

y adnie ukarać, wszelako znajdują się

innego rodzaju , na wielką uwagę zasługujące 
okoliczności, które zbrodni spiskn , o którą 
go w oskarżeniu obwiniono a przez przysię­
głych potwierdzono, bynajmniej nie zm niej­
szają. Wszystkie te okoliczności wykrywają 
złe zachowanie się, które na surowe ukaranie 
zasługuje; jestto bardzo kary-godne i niebez­
pieczne zachowanie się, a niebezpieczne do 
tego stopnia , że dążnością swoją do wojny do­
m owej się zbliżało. Dlatego surową karą po­
winno być dotknięte. Atoli sad sprawiedliwości 
czuł to także, ze chociaż wielkiem i niebez-

t ■ o •piecznem  jest to przestępstwo , przecie* nie 
powinien się unosić oburzeniem , i mówić je ­
dynie d latego, aby karał, lecz powinien um ysł 
swoj wolnym od wszelkich zewnętrznych w pły­
wów zachować. Popełniono zbrodnię, która 
dlatego wymaga surowego ukarania, aby też 
same osoby od powtórnego je j popełnienia po­
wściągnąć, a drugie zaś odstraszyć, aby się po­
dobnych czynności do takichże samych zamia­
rów nie dopuszczały. Ja jestem  przekonany, 
że tak ja , jak I moi koledzy przystępowaliśmy 
do roztrzaśnienia tej -ważnej sprawy z przy- 
zwoitem usposobieniem umysłu. Byliśmy obo­
wiązani wydać wyrok przykładnej kary, ale 
oraz byliśmy tego przekonania, ze w  wyrze­
czeniu tegoż wyroku nie powinno nami kie­
rować własne zdanie o przestępstwie , lecz że 
ściśle roztrząsać i dokładnie podług charakte­
ru przestępstwo sądzić będziem y. Postępując 
podług tych zasad, ułożyliśmy wyrok w ten 
sposób, w jaki go mam ogłosić.* T o  rzekłszy, 
zam ilkł mówca i rozpłakał się;  poczem  uspo­
koiwszy się cokolw iek, odczytał tak cicho wy­
rok , któryśmy zamieścili w poprzedniczej na­
szej G azecie , że go zaledwie dosłyszeć można 
było.

W spomniany w naszej Gazecie z dnia l i g a  
czerwca adres, który O’ C o n n e 11 wydał do 
irlandzkiego ludu przy swoim wstępie do wię­
zienia , brzmi jak następuje:

r Zgoda i pokój !*
»Ludu irlandzkiI Ziom kow ie, ukochani ziom­

kowie m oil Wydano wyrok, ale od tego wyroku 
można się odwołać. Można podać reklam acyję 
do izby wyższej. Ja obowiązuję się uroczyście 
załozyć odwołanie przeciw tem u wyrokowi i 
jest wszelka nadzieja, że takowy obalonym zo­
stanie. Przeto niech będzie pokój i zgoda; 
niech ani w myśli Waszej nie powstanie żaden 
zamysł rozruchu , nieporządku albo bezpra­
wia. W łaśnie w tej krytycznej chwili przeko- 
nają s ię , czy lud irlandzki jest mi posłuszny 
lub nie. Każda osoba, która ustawę narnsza 
lub  się jakiegokolwiekbądź bezprawnego czy-
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hańbienia le b  szkodzenia przeciw drugim 
-dopuszcza., narusza m oje rozkazy i okazuje się 
m oim  nieprzyjacielem , srogim nieprzyjacielem  
Irlandyi. Lud irlandzki, ten trzeźwy, stały, 
poczciwy i religijny l u d , był dotychczas po­
słuszny m ym  rozkazom-; zachowywał się do­
tychczas spokojnie. N iech każdy pozostaje 
w swem pom ieszkaniu, niechaj nie wychodzą 
z domów niewiasty i d zieci, a nadewszystko 
niechaj się -nikt nie zbliża do dziedzińca czte­
rech  dworów (d o  gm achu sądu sprawiedliwo­
ści). Ludu dubliński i w ogóle irlandzki, dzi­
siaj przekonam się ja i cały świat, czy Wy 
m nie kochacie i poważacie lub nie. Waszą 
m iłość i nległość ku mnie udowodnijcie swem 
posłuszeństwem ku u stan ie , zgodliwem i spo- 
kojnem  zachowaniem się i unikaniem wszel­
kiego rozruchu, wszelkiego bezprawia.4

-Zgoda , cich ość, porządek i pokójł*
"Zachow ajcie pokój -i zgodę, a sprawa repe- 

fflistów odniesie niezawodnie zwycięstwo. Po­
koju i zgody domagam się od Was m ojem  imie­
niem  i dla tego przywiązania, które ku mnie 
m acie. Im ieniem  Irlandyi, jeże li ojczyznę swą 
k och a cie , im ieniem  i z wezwaniem religii za­
klinam W as, abyście zachowali pok ó j, i żądam 
tego po Was godnem  uwielbienia im ieniem  
przedwiecznego Boga. Wrogi Irlandyi cieszy­
łyby s ię , gdyby Was ujrzały naruszających po­
kój i popełniających bezprawia; zawiedźcież 
ich  nadzieję i żyjcie w zgod zie , cichości i po­
koju 1 —  Zawsze wasz przyjaciel.

Danie l  O’ C o n n e l l .
W  sali giełdy zbożow ej, d. 30. maja.4

Dzieńnik Morning-Post u trzym uje, że wi­
zyta Króla Francuzów nastąpi ostatnich dni- 
miesiąca września i doda je , że Król wyląduje 
w Portsm outh z  świetnym orszakiem.

F r a o c y j a .
O nadmienionera w poprzedniczej gazecie na­

szej podczas pogrzebu J a k  ó b a  L a f f i t t e  na 
dniu 30. maja zamieszaniu , zawiera dzieńnik 
Journal des Debuts następne doniesienie: "Są­
dzono powszechnie i rozniesiono nawet pogło­
skę, że pan T  h i e r s będzie miał m owę na 
em ętarzu ; zabrał jednak głos pan G  a r n i e r -  
P  a g e 8. Cała mowa jego  była dobitną i obel­
żywą deklamacyją przeciw ogólnej polityce 
rządu lip cow ego; zbiorem  tego wszystkiego co 
najwyuzdańszy radykalizm o poniżeniu kra ju , 
niewdzięczności i zepsucia władzy rządowej i 
o zdzieraniu ubogich przez bogaczów kiedy­
kolwiek powiedział. Kilkakrotnie odpowiadały 
okrzyki ludu na te powtórne do namiętności 
pospólstwa wymierzone odezwy. Po panu G a r­

n i e  r - P a g e s ,  wysUpił deputowany zc s f  
wyrobników, który miał m owę w tym 881 j  
duchu. Pan D u p i n ,  który nie myślał 
tem zabierać głosu, uległ nareszcie pr0 
księcia Moskwy i zmienił dalszy ciąg snJog 
nej demonstracyi. Poznano ten ®nł'°^ r J’ j 0.! 
który się już tyle razy w pośród naszycu 
m ow ych niepokojów podnosił • słuchając 
w głębokiem  m ilczen iu , dawano pun°  . 
p in  liczne dowody pochwały i symp8*' ’ 
gdy tenże w kilka dobitnych słowach 83 
n il, że pan L a f f i t t e  był jednym  z 
szych , którzy rew olucyję lipcową na P /  l(j_ 
nym porządku ugruntowali i rozruchy u 
ciii; gdy oświadczył, iż m ężow ie , którzy • 
wraz z panem L a f f i t t e  do tego dzieła pr ł 
łoży li, będą je  um ieli także zachować *v 3®'? 
pierwotnej czystości i jego prawdziwym duc  ̂
Po tej mowie udali się najprzód pan 
L a f f i t t e ,  a za nim pan B e r a n g e r  w»r 
zgromadzonego ludu ku bramie cmcnta 
Powozowi pana L a f f i t t e  pozwolono odjecU * 
powóz jednak pana B e r a n g e r a  wstrzyma*10 * 
okazując zam iar, ze lud go sam chce ciąg11? ’ 
Nato wyruszyło kilku konnych gwardzis* 
m unicypalnych i nie dobywając szabli, ro*?e 
gnało lu d z i, którzy konie odprzęgali. T o  * ^ 
działo w tej ch w ili, gdy po dalszych mo*'a 
na grobie pana L a f f i t t e  i ostatnich jego P 
m ięci wyrządzonych zaszczytach, familija zm 
łeg o , a osobliwie izba deputowanych ze , jj0 
m i woźnymi na czele , zwróciły się także ^  
bramie cmentarza i stanęły w ten sposób 
przeciw  gwardzistom m unicypalnym , ,z 
z burzycielami pokoju pomieszały. Wtedy 

■ nikną! chwilowy n ieład , natarczywie r°*Ki.0 
8Z - - D O  deputowanych, potratowano końm* 
ludzi; inni potracili kapelusze, a innym ®u 
podarto. Pan B e r a n g e r  odzywał się ° a.ei- 
rem nie z powozu do swoich natarczywych Wjja, 
b ic ie li, aby zaniechali zamiaru swego- _ 
reszcie gwardzistom m unicypalnym  P°Wluvły 
się oddalić tłum od powozu; tymczasem a 
ju ż  pasy poodciuane, jeden  z koni u 4,0 ,̂
skaleczony i niepodobna było zostawić p °^  
na ulicy, gdzie takowy zatrzymywał not*0 
d u , który tłumnie spieszył ku tej stro° i f  
B e r a n g e r  wysiadł z pow ozu, • aC^ ,jJ u ,
się czem prędzej od tego nierozważnego _
wziął pierwszy lepszy powóz i P °je ojnie- 
kojnie i smutno do swego skromnego p . jy  
szkania w Passy. Próżny już bez PrpC8l rze* 
powóz został uprowadzony w tryjum1*6 P jg*y 
kilkunastu m łodych lod z i, którzy Po6irZrltIcih 
wkrótce iż nie ma w nim n ikogo, P° pgli 
go na końcu  bulwaru. O d tćj chw* 1
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*'? już ludzie spokojnie rozejść. Byłato 6 go- 

Da wieczór. Żaden inny wypadek, żaden 
*amach na publiczną spokojność nie przerwał 
*eJ wspaniałej uroczystości.4

Zaraz po złożeniu w grobie zwłok bankiera 
L a f f i t t e  ujrzano po Togach wszystkich pra­
niu uljc poprzybijane odezwy do składek na 
Wystawienie mu pomnika.

D°m J. Ł a f f i t t e  i spółk i, ogłosił urzędo- 
W° po dziennikach , iż z powodu śm ierci swo- 
3ego nacze’ &:kat subskrypcyja mająca na celu 

osiarczyć państwu funduszu 500 mihjonów 
hanków dla założenia kolei żelaznych, została
*an‘echano. . „

^ P a r y ż a  d n i a  2. c z e r w c a .  Chociaż 
przez glosowanie izby deputowanych , którem  
*ezwolen0 na uzupełniający kredyt dla miui- 
®teryjunispraw zagranicznych, został załatwiony 
Przedmiot ostatniej debaty, a plan opozycyi wy- 
^tlerzony na obalenie gabinetu z dnia 20. Paz" 

*iernika zdaje sie być udaremnionym, jednakże
’3t a Paryża pod dniem 1. c z e r w c a  zamieszczony 

w dzieńnikach frankfortskich utrzymuje, iz nie 
y  r*eczy bedzie dowiedzieć się, jaki tok wzięła 
ysUusyja Óa wczorajszetn posiedzeniu ; gdyż 

®"adwaj autygoniści G u i z o t  i T h i e r s  mie- 
się na teinże posiedzeniu w taki sposób , 

* ws*yscy obecni mieli większą sposobność mz 
!edykolvviek przekonać się w le j w a lce , jak 
a*®Ce teraźniejszy minister dawucgo ministra 

®wyrn talentem przewyższa. Ż e  G u i z o t  sta* 
otrzymał górę , to przyznaje nawet 3ain 

Ł,eiioik National, który zresztą jest zaciętym 
Pr*6ci*vnikiem naczelnika partyi konserwacyj- 

Pomieniony dziennik m ów i: u Pa n T- h i e r s  
'°*Wodząc sio nad sprawą w Montevidco, przy­
b y ł  fakta i dow ody, które sprawiły na izbie 

n,ewym0Wne wrażenie; p G u i z o t  wziąwszy ten 
®atn przedm ie p0(j roztrząsanie, umiał go z nad- 
Wyczajnyni talentem z nowego stanowiska tvy- 

k l?.ć j  ugrnpował on z zadziwiającą sztuką jak 
eJ wypadków tak i dokum enta; słowa jego 

,^ ’y jasne i proste, rozumowanie dobrze spo- 
110 nadzwyczaj zw ięzłe; niepodobna było za* 

j^znać r o z w a ż n y  przekonania w tym sposo- 
®» w jakim  opowiadał wypadki i rozbierał do­

j ę t a ; jakoż G n i z o t o  w i jako mówcy 
ajerny wszelką sprawiedliwość ; nie m iał on 

8iera*" kazania, lecz dyskusyję; nie zapuszczał 
k tó Wmami‘ Ce aofizmata ; m ówił jako minister^ 
do S °kładn5 znajom ość rzeczy posiada, Aź 
że  ̂ słów przyznamy dziennikowi National, 
Przy'*11. s.*e^ 'e przezwyciężył i prawdę o nie* 
z n o w C U Powiedz'a^ Gdy zaraz potem  wpada 
ae r> W jedno z swoich urojeń , i czyni uwagę, 

Q , z o t  byłby odniósł zwycięztwo, gdyby

T h ł e r s  nie był m a wydarł p a lm y , można 
mu lem bardziej to przebaczyć, ileże przyznać 
m u s i, że właśnie ten traktat z miesiąca paź­
dziernika 1840 , na którym spoczywa cały sto-, 
eunek , o który się spór toczy, został zawartym 
na m ocy danego przez samego T h i e  rsa  ad­
mirałowi M a c k a  u pełnomocnictw-a, to jest 
instrultcyi, a w ięc on powinien być ostatnim 
z tych , którzy na wynikłe z tegoż traktatu za- 
wikłaoie narzekać mogą. —  Ze dzieńniki roz- 
głaszają, jak dokładnie G u i z o t  swego prze­
ciwnika wyparł z pola , nikt się tem a dziwić 
nie b ędz ie ; trzymają one już oddawca stronę 
tego rozsądnego ministra i przyznawają , on 
w ciągu tegorocznych posiedzeń nigdy nie był 
wymowniejszym jak tą razą. Ależ i dzieńoik 
la P resse , chociaż ponury i bardzo daleki od 
pochlebiania, nie mógł się p o w ś c i ą g n ą ć a b y  
zasłudze nie przyznał wieńca i nie zganił pana 
T  h i e r s a z powodu jego niezręcznego obrotu.

Brygiem Republic,  który dnia 27. kwietnia 
odpłynął z Port-Republicain (na wyspie Hajty) 
i przybył do Nowego Jorkn , otrzymane wiado­
mość o z u p e ł n e m  z w y c i ę z t w i e  M u ­
r z y n ó w  n a d  M u l a t a m i .  W ojsko pre­
zydenta H e r a r d  zostało w różnych potycz­
kach pobite i rozprószone. H e r a r d  schro­
nił się do P ort- R epublica in , ale ścigają go 
Murzyni i trudno, aby się i tam długo otrzym ał.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  k o r e r p o n d c n c y i  p r y w a t n i ] . )

Z e Stanisłaioowa, dnia 8. czerwca. Na jar­
marku Bożego Ciała m ieliśm y tu do 4000 wo­
łów . Kupców było dosyć, atoli straty z ja r­
marku wojniłowshiego przestraszyły spekulantów 
tak da lece , £e wielu w róciło do domów, n ic 
nie kupiwszy; —  ci zaś co kupili, szukali m niej­
szych wołów, na takich bowiem m niej tracono 
niż na dużych. Cieższe woły niż lOcetnarowe 
musieli w łaściciele na swój rachunek posłać do 
O łom uńca ; do paszy kupowano chudsze.

Handlem pszenicą do Odessy zajęło się wie­
lu obywateli: ile ścisła akuratność i łatwość jest 
w spławie do Odessy potrzebna, przekonać m o­
że następujący wypadek: Dziedzic Bołszowa 
wysłał sześć galarów; po drodze nabierały one 
pszenicę, która powinna była stać nad brzegiem  
golowa. W  Beremianach m ieli komisanci spór 
o miarę, jakoby cechowana miara lwowska m ia ­
ła 34 garn cy ,—  i zaledwie sąsiednich wsi oby ­
watele przekonać zdołali o rzetelności m iary. 
Galary nie zastały gotowej pszenicy! czekano 
przez trzy dni, tymczasem flisacy m ałpi ą c
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marynarzy oddal! się pijatyce; a gdy naj­
starszy karcił i c h , niektórzy porzucili galary i 
w rócili do dom u do Halicza: wzięto natych­
miast innych flisaków, którzy jeszcze nie pro­
wadzili galarów. Cztery galary naładowane wy­
siano, dwa zaś dobierały tę nieszczęśliwą psze­
nicę i później się puściwszy, przez uderzenie 
o skałę rozbiły s ię , przyczem G80 korcy psze­
nicy zatonęło. D ziedzic Kolanek (w obw. ko- 
łom yjskim ) p. Passakas dowiedziawszy się o tyra 
w ypadku, pospieszył z swoją grom adą, i całą 
siłą ratując, wszystką pszenicę z wody wydo­
był. Szlachetność i gorliwość tego rnęźa w 
przewodniczeniu własną osobą przy ratunku, 
podwoiła powszechny szacunek dla niego u 
współobywateli. Pszenicę z tych rozbitych ga­
larów nieprzydatną do handlu, sprzedano, o ile 
kupca znaleźć było można.

Z  Wiednia, dnia 7. czerw ca. Z  pow odu, Iz tu­
tejsi rzeźnicy mieli zapasy wołów z przeszłego 
tygodnia, cena nie poszła w górę, i cetnar pła­
cono od 35 do 36%  zr. w. w. W poniedziałek 
było na targu 1700 w ołów : w tej liczbie 1100 
z G a licy i, a reszta z W ęgier. W.następnych 
dniach przypędzono w ogóle 600 sztuk. Między 
innemi miał Mojżesz Tabak z Zurawna. 70 wo­
łów i sprzedał je  na nogach , parę po 144 zr. 
m . k. , a Liebermaun z Clanowa 60 sztuk , 
które sprzedał na w agę, cetnar po 36%  zr. 
w. w. z 2 pCtu. —  W okolice Wiednia poszło 
w tym tygodniu do 600 wołów.

Urzędowa taxa funta wołowiny została w tej 
stolicy na miesiąc czerwiec taka sam a, jak  
w maju , to jest 9 kr. m. k.

Kolej centralna węgierska.
Na tegorocznym  sejm ie w W ęgrzech przedło­

żono plan do założenia kolei centralnej przez 
W ęgry. Zawiązane w tym celu  towarzystwo spo­
dziewa się rozpocząć swe czynności w lecie  
r. b. —  Pierwotnie zamierzono tę kolej tylko 
na siłę koni zbudow ać, atoli późnićj i na po­
wszechne żądanie zgodzono się w tem , aby ją 
na siłę pary urządzić. Koszta tego ‘ przedsię­
biorstwa , które ma przyjść do skutku przez 
akcyje (każda po 250 zr. m. k .), obrachowano 
na 16 milijonów zr. m. k.

Kolej centralna węgierska z D e b r e c z y n a  
do granicy anstryjackiej w połączenia z koleją 
północną Cesarza Ferdynanda nietylko że sta­
nowić będzie najważniejszy szlak drogowy dla

W ęgier, poprze żeglugę rzeczną i zblizy 
siebie główne jarm arki W ęgier i inDych Pr°a 
wincyj austryjackich, ale prócz tego j ej
pom ocą czyto zaczętych czy zamierzonych °
w N iem czech , zbliży ona W ęgry do Niem,e 
północnych, do Morza Bałtyckiego i Północnego* 
a mianowicie ze strony wschodniej do 
Drezna, Lipska, Hamburga, ze strony zasp 
nocnej do Ołomuńca , W rocławia i Szczecina.^

K oleje w W ęgrzech według najnowszego P 
m ieć będą następujący k ierunek :

1) Z  P e s z t u  do granicy a n s t r y j a c k i e j  i 
granicy morawsko galicyjskiej, i z T y m 8 ''1" 
(Tirnau) do K o s z y c  (Kaschau).

2) Z  Pesztu do Ziem i Siedmiogrodzkiej W 
runku K o l o z w a r u  (Klausenburga) i K r °  n 
a t a d u.

3) Z  K o s z y c  ku K r a k o w a  i z M 18 
k o l c z  do G a l i c y i .  .

Kolej centralna węgierska nastręczy wl® 
osobom  zatrudnienie, pomnoży ludność p° 
wej stronie Dunaju, ożywi handel między 
grami , Księztwem Austryjackiem , MoraWjS* 
Szlązkiem , Czechami i całem i Niemcami po 
Dococm i ; przyczyni się do poprawieni® _ ua 
tu ry , podźwignie przemyslowość i zapobie^J 
niedostatkowi pieniędzy, tak bardzo w Węgrze® 
w znaki sie dającemu.

6 J  t  /« 1|/ y .Towarzystwo zawiazane do zakładania te} * 
l e i , gotowe jest z swojej strony zapewnić p° 
siadaczom akcyj 3pCt u,  a do s e j m u j ą c y c h  Sta 
nów podało prośbę, aby prócz tego c h c i a ł y  
gwarantować 2  pCtu , tak, aby posiadający a 
cyje tej kolei pobierać m ogli 5 pCtu.

Gdy w W ęgrzech ważność tego przedsie®1 
stwa dla dobra kraju powszechnie jest uzd80/ ’ 
spodziewać się wypada, iż Slauy 
pomyślą o najstosowniejszych środkach . 
najrychlejszego urzeczywistnienia tego zbaw* 
nego zamiaru.

S p r o s t o w a n i e .
W  Dodatku nadzwyczajnym do nru. 69 Gazety Ls* ^  

skiej , w artykule „Gdzie Jest najkorzystniej pożyc% *ra„ 
dobra ziemskie zaciągnąć“  na str. 4, w przedziaeóry, 
wćj wodsełaczu Uwaga do 4 ), w wie"rstu 3cim z 6 Kr- 
zamiast 2,157 zr. 46 kr. powinno być: 2,157 lt '_____

'J E A T E Ł  P O Ł S E Ł S .

W  poniedziałek (na dochód jp, Nowakowskiego):
komedyja w 5 aktach, przez Fr. Kowalski 
wierszem napisana.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 24. Kozmaitości.)
Redaktor J. H. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr ańc i s i ka  Hratter.

(Urokiem P i o t r a  Pillera we Lwowie,) } £ 0d. Nad^-J
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DONIESIENIA l it e r a c k ie , m u z y k a l n e  i  a r t y s t y c z n e .

W  k s i ę g a r n i a c h

H I U K O W S K I E C C ,
w e

LW O W IE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 

dos tać  można:
CCena to monecie konwencyjnej.~)

W y k ł a d

p i i i a  i v i i T i e o
I O W C i O  M f i O  i KI

p r z e z

K. Waleryjana Serwatowskiego,
profesora pis, świę. n. z. przy zakładzie teologicznym w Tarnowie.

Totn  I, O d dzia ł ł s z y  i 2 g i 
8. w, Wiedeń 1844. W  tłoczni O. O. Mechytarzyetńw.

(Cena Igo oddziała 45 kr. m. k .; 2go oddziału 48 kr m. k )
Tar . tlzieło to nabyć można w księgarniach Jana Milikowskiego we Lwowie, Stanisławowie i 

W*e i w wszystkich księgarniach krajowych i polsko-zagranicznych.

Zjaw ione tajemnice i przepisy rozmaitych doświadczonych 
d użytków w gospodarstwie wiejskiem,

w sztukach, rzemiosłach i t. d. z «wag| na wygodę i oszczędność w ró» 
c Potrzebach życia. 8. Warszawa 1844, 1 ®r. 15 kr.

Słowa nieprzyfeciół Chrystusa
Razo0(t • . ■“ przez ks. <J. Veit.

fcj£ katedralnego kościoła ś. Szczepana w Wiedniu; tłumaczył z niemieckiego 
er R ks. StsmfełsŁW lltołonicwslii

• Wilno, 1843. na papierze welinowym 3 zr. 20 kr. — na papićrze
ordynaryjnym 2 zr. 30 kr.
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E r s te r  J a h rg an g  e r s to s  He f i .

Mit Beitragen- von Freyherrn v. F e u c l l t e r s l e b e n ,  "W ire k  Ilofrath Dr.,. f i n g e l  ^  
3, H e b r a  Dr. Ferd., R i g o n l - S ifc r n  Dr. K e h f l l n a j c r  Dr., I j o I i I ,  J?J 

12 Monatshefte, jędes circa 6 Bogcn atarlt, welche regelmassig am ersten jeden 
nats- errrheincn, bilden.einen Jalirgang. Preis des Jahrganges 7 fi. 30 kr. C. M.
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